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W soboty z dodatkami ilustrowanemi 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Egzempiarz pojedyńczy 3 kop. s 


Czwartek, 19 


dla prenumeratorów. u 


Lutego 1914 r. 


Rok IL 


Na stacjach kolejowych 5 kop, 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb. kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą mięsięcznie rb, 1. 


Kantor własny: 


Warszawa, Marszałkowska Sla m 16. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmułe interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do l w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
' Przejazd 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południy, 


Tel. 1098-66. Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = 


Ogłoszenia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. a 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop. reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mała £ 

1 i pół kop. za wyraz. - Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Założyciele Towarzystwa fikcyjnego 


„SOŚNOWICKA ELEKTRYCZI 


Zduńska Woła, Księgarnia Welłęnowskiego. 


| 


IA STACJA 


B) 


niniejszem zawiadamiają, że ustawa wyżej wspomnianego Towarzystwa zostala NAJWYŻEJ zatwierdzona w dniv 


25 grudnia st. st. 1913 r., 7 


stycznia m st. 1914 r. 


Ukonstytuowanie Towarzystwa mieć będzie miejsce w Lodzi w dniu 5 marca 1914 r. 
Jednocześnie uprasza się udziałowców o uskutecznienie wpłat dalszych 20 proc: zadeklarowanych udziałów 


w Banku Kupieckim Lódzkim w Lodzi do dnia 2 marca r. b. i zde 


niem pokwitowaniem bankowem. 


TEATR POLSKI ... 


Cegielniana Kr: 63. 


Komedia ) operetka łódzka 


Kconstantynowska (6. 


ME > 
= „Zuza“ = „M oponach bity 


ponowanie kwitów tymczasowych ża odpowied- 


1292—2 


sujaąsiag 


Przedst. F. JANKOWSKI, Warszawa. 


TAJEMNICA 


delikatnej, czystej twarzy, różo- 
wego młodzieńczo-Świeżego Wy- 
glądu, białej, aksamitnej, mięk- 
kiej skóry, olśniewająco pięknej 
cery, poleza na codziennem uży» 
waniu mydła Księdza Kneippa. 
Średnia 5; 


Dr. Bua Rejt, telefon 33-79 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłeiowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie syphilisu salyarsatrem Erlich-Hata „606% 1914 (wśródżył 
nie). Leczenie ełektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
w:czów) oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje sasi pół 
cc 12 ipół iod 5—8: W niedziele i święta od 10—2 po e 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 032 


W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pres 
muserałorom przez roznos 
sicieli, prosimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ads 
mimsistracji, Przejazd Na I 
Tel. 20-30. 


1789010 


amy rajonltyce 


(Z powodu zjazdu nacjonalistów). 

Pod przewodnictwem p. Bała- 
szewa rozpoczęły się nad Newą o- 
brady szumnie zapowiadanego 
„wszechrosyjskiego* zjazdu nacjona- 
listów. 

Cóż jednak pomogły rozgłośne 
zapowiedzi? 

Cóż pomogły hałaśliwe puzony 
reklamy? Nawet „Now.  Wremia* 
stwierdza, że zjazd zrobił zupełne 
fiasco. 

A więc uderza przedewszyst- 
kiem zdumiewająco, jeżeli nie wprost 
śmiesznie, mała liczba uczestników, 
Dość powiedzieć, że w obradach 
uczestniczy wraz z członkami Dumy 
i Rady państwa, członkami komite- 


tu klubu nacjonalistów i przedsta» 
wicielami prasy około 80 osób. Z 
całej „nieobjętej* Rosji, ktorą zjed- 
noczyć chce związek nacjonalistów, 
przytyło tylko 21 delegatów. Wszy- 
stkie wyższe zakłady naukowe re- 
prezentowane są aż przez 4 studen- 
tów. 

Najciekawiej jest reprezentowa- 
ne piśmiennictwo. Przedstawicielem 
literatury jest bowiem p. Mieńszy- 
kow z „Now, Wremieni*, 

I to jest właśnie wszystko, co 
na zjazd wysłał 160-miljonowy na- 
ród rosyjski, którego uosobieniem, 
jak się wyraził arcybiskup Eulogjusz, 
jest wszechrosyjski związek nacjona- 
listów. 

Obrady zagaił Bałaszew, który 
mówił dużo o tem, jak to było za 
Stołypina, a jak jest teraz. ć 

A teraz jest źle, Nacjonalistów 
słuchać nie, cheą, z nacjonalistami 
nie liczą się ani Duma, ani rząd. 
Wpłynąć to oczywiście musiało u- 
jemnie na działalność klubu nacjo- 
nalistów A 
„działalności* tej jest sprawozdanie, 
odczytane przez Ładomirskiego. Do“ 
wiadujemy się z niego fip., że wro- 
ku ubiegłym suma wkładek człón- 
kówskich wyniosła... 174 ruble. Jak 
na instytucję, marzącą o wciągnię- 
ciu'w szeregi swoje 160 miljonów, 
to trochę za mało. 

Nie lepiej sią powodziło i wy- 


jaskrawym wyrazem” 


dawniczej działalności nacjonalistów” 
Broszury, . wydawane przez nich, 
znajdowały z początku znaczny po- 
kup, popierana bowiem były przez 
władze administracyjne i niektóre 
ziemstwa, zwłaszcza w kraju Zacho- 
dnim. Dziś i to uległo zmianie. 

Ministerjum oświaty weszło w 
porozumienie z pewną inoskiewską 
firmą wydawniczą, przez co zmniej- 
szyło się znacznie zapotrzebowznie 
wydawnictw nacjonalistycznych. Wo- 
bec tego klub nacjonalistów w inną 
stronę skierować musi swą działal- 
ność wydawniczą, 

Ponuro nastroił członków zjaz- 
du poseł Sawienko, który odczytał 
referat o „mazepiństwie* — tak w 
żargonie nacjonalistycznym nazywa 
się ruch ukraiński, Ukraińcy — wy- 
wodził — wiążą nadzieje na urżee 
czywistnienie autonomji z pogromem 
Rosji w przyszłej wojnie z Austiją 
i Niemcami. Na gruzach Wielsiej 
Rosji utworzone będą ` pod berłem 
Habsburgów ' w granicach -Austro- 
Węsier autonomiczna Polska i U- 
kraina. Jeżeli ukraińcom uda "się 
istotnie oderwać 30 miljonów mało- 
rusinów od narodu rosyjskiego, wów- 
czas nastąpi kres wielkiego państwa 
rosyjskiego. 

Galicja to Piernont polsko- 
ukraiński, a uniwersytet ruski we 


Lwowie to narzędzie dla zburzenia 
jedności rosyjskiej, 


2. 
DZ ZZO = 

Poppel: w mowie swej pioruno- 
wał na niemców nadbaltyckich i obu- 
rzał się, że w kraja nadbaltyckim 
rządzą wszyscy, tylko nie rosjanie, 
Czas położyć kres podobnym nie- 
normalnym stosunkom — zakończył 
mówca. 

Adwokatow (z Czernihowa) na- 
rzekał, iż rząd nie daje zapomogi 
dla założenia w Czernihowie gimna- 
zjum żeńskiego dla wychowywania 
dziewcząt na prawdziwe rosjanki. 
Kasso obiecał pieniądze, lecz nie 
dał. Stąd wniosek—potrzebna jest 
nacjonalizacja kredytu. Z kredytu 
państwowego powinni korzystaćt yl- 
ko rosjanie. 

Taki był przebieg pierwszego 
dnia obrad „wszechrósyjskiego* zjaz- 
du nacjonalistów. Niewesoły, banal- 
wy, nudny i nieimponujący!... 


0 mtntalków. sezonowi 


Poółtycy pruscy juź od dawna łamią so- 
bie głowy nad usunięciem przybyszów pol- 
skich z Królestwa i Galicji od robót na roli 
jw przemyśle. Zadenie trudne, ale dobra 
chęci je ożywiają. Przed kilku dniami zaj. 
irowała się tem „niemiecka rada rolnicza*, 

Ciekawem jest, że na posledzenia był o: 
becny następca tronu i oklastiwał w; wody 
referentów profesora Gerlacha z Królewca i 
barona Thitogen z TUngen w Bawarji. Oby- 
dwaj zwracali uwsgę na niebezpieczeństwo 
grożące Niemcom przez wpuszczanie miljona 
obóokrajowców do kram, co wynosi więcej, 
niż ilość wojska niemieckiego pod bronią pos 
zosłającego, Obydwaj przeto żądali ususię- 
cia robotników obeokrajowych, co ma się do- 
konywać powoli, ale celowo. Siłę roboczą za- 
stąpić mają jeszcze więcej, niż dotąd, maszy” 
ny i koloniści niemieccy. 

O możliwości zastąpienia siły ludzkiej 
maszynami rolniezemi w większej niż dotąd 
mierze, referowali profesor Fischer z Dahlem 
i Schurig z Stedten. W celu osadzenia ko- 
lenistów, jako robotników rolnych, polecali 
Gerlach i Thiiugen inny podział gruntu, wska- 
zując na zbyt wielkie latyfundja. Żądali po- 
budowauia domów robotniczych, według naj- 
nowszych wymagań zdrowotności, wynajmo- 
wania parcel robotnikom przez gminy, i inne 
tym podobne środki, 

Koła wszechnieniieckie agitują energicz= 
zie za sprowadzaniem do Niemiec robotników 
a Holandji, Danji, Szwecji i Norwegii. „Arbei- 
tencentrale" ma tam zwrócić swoją czynność 
agitacyjną i spowodować wędrówkę do Nie- 
miec z tamtych państw, które dziś wielu ro- 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—19 Lutego 1914 r. 


botuików dostarczają plantacjom, fabrykom i 
kopalniom Kanady i Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki. 

Równocz=śnie w miarę nmap'ywu tych 
północno-germańskich robotników ustawać ma 
sprowadzanie słowian.  Wszechniemcy tepo- 
dziewają się, że szwedzi, holendrzy, duńczy- 
cy i uorwegczycy w pewnej części pozostaną 
w kroju, połączą i zleją się z niemiecką lu- 
dnością krajową, Witaliby ten objaw jako 
bardzo pożądany, bo wzmacniający miejscowy 
żywioł niemiecki, 

Na ten temat długo i obszernie mówio- 
no. l nie było nikogo, ktoby zwrócił uwa- 
go. że Szwecja, Norwegja, Danja wca'e nie 
mają robotników na wywóż, przeciwnie, — 
kraje te korzystają z pomocy o! cych rąk ras 
boczych, 


Informacje. 


Okólnik o markach jubileuszowych: 


Minigterjum spraw wewnętrzug ch zawia- 
doiniło naczelników „okręgów pocztowych, iż 
prekluzyjny termin obiegu marek t: zw. jubi- 
leuszowych wyznaczono na dzień 13 stycz= 
nia 1915 roku n. st, po którym to dniu mare 
ki te przyjmowane przez poczty nie będą, 


pF. akty pocztowe. » 

Przewóż korespondencji poeztostej ną pros 
wiucję odbywa się podłog tak zwanych tra- 
któw pocztowych, których -w Królestwie ješt 
b. Wobec tego, žes klasyfikacja liczbowa 
miast na traktach i kierunek posyłek poestos 
wych są przestarzałe, co powoduje zwłoką 
niepożądaną w komunikacji pocztowej, zatząd 
okręgu postawowił różputrzeć Hauowo kiGrue 
nek marsfrut posytek pocztowych i kotesqou= 
dencji w ten sposób, ażeby nżyskać najbliże 
sze i najdogodnirjszę co do czasu i przestrze- 
ni połączenie pocztowe. 


Przekazy telegraficzne, 


Główny zarząd poczt i telegrafów wpro» 
wadza—jak donoszą „Birż, Wied. *—dostar- 
czunie zawiadomień o nadejściu przekazów 
telegraficznych do miejscowości znajdujących 
się w pewnej odległości od biur pocztowo= 
telegraficznych przez specjałnych posłańców 
na tych samych zasadach, jak obecnie do- 
starczane są telegramy, 

Dla wygody wysyłających opłata za do» 
sturczanie awizacji może być aiszczana mar- 
kami nalepiauemi na przekaz. 


Stosunek rządu do strajków. | 


Utworzona przy ministerjun handlu i 
przemysłu komisja międzydykasterjalna dla 
omówienia projektu ministru spraw wewnętrz- 
nych o walce ze Btrajkami, rozpoczęła swe 
prace, 

Prace te prowadzone są— piszą „Rusk. 
Wied.*—w wielkiej tajemnicy. 

Podobno projekty ministra Makłakuywa 
nie znalazły uznania ministerjum handlu i prze- 


" 


mysła; zalecane przez ministerjum spraw we- 
wrnętrznych izby pojednawcze, składać się 
mające z inspektorów fabrycznych i człon- 
ków sąd pod przewoduiet wem guberuatorów, 
uznano za niecelowe. 

Jednakże nawet obieralne izby pojednaw= 
cze mnie spotkały się z uznaniem ezłonków 
komisji; członkowie ci uznają, iż takie izby 
mogą stać się hamulcem ruchu strujkowego 
tylko tam, gdzie istnieją wpływowe organi- 
zacje robotnicze. 

Wniosek Makłąkowa, by poddać rewizji 
prawodawstwo, dotyczące strajków robotni: 
czych, uznano za rzecz pożyteczną zaznaczo* 
no jednak, że puciągać do odpowiedzialno- 
ści sądowej za strajk należy z wielką ostro- 
żnością, l 

Wysyłanie przez władze administracyjne 
strojkujących, jako bezrobotnych komisja rów= 
nież uważą za tyzykowne, 


Z za kordonu. 


— Ruch emigracyjny, Od kilka dat 
rozpoczął się w Galicji *ielki ruch emigra* 
cyjny robotników rolnych, udających się na 
roboty za granicę. Codzlenaio przejeżdża przez 
K sków przeszło 1000 robotników rolnych, 
przewzźnie rnainów, udających się Niemiec i 
Czech, Poluków dotąd praejeżdża bardzo 
m:ła liczba i to przeważnie na roboty kon= 
traktows do Czech i do Francji, mniej de 
Niemiec, Za kilka dni zaczną kursować po- 
ciągi specjalne s robotuikami sezonon ymi 
bezpośrednio ze Wschodniej Galicji wprost 
do granicy pruskiej. 


Z Cesarstwa. 


-++ Nowy rektor akadamji duchow= 
nej. Rektorem  Akademji Dach. rzyms%o- 
katol w Petersbargu został mianowany re= 
gens seminarjum we Włocławku, ka. dr, 
Idzi Radziszewsyj, 

-+- Masowa dymisja agentów „echra= 
ny“ „Wieczernieje Wremia* pisze, iż w 
rozkazie dziennym do politji petersburskiej 
u dn. 81 Stycznia (13 latego) ogłoszono o 
usunięciu ve służby na własną prośbę 239 
policjautów, należących do petersburskiego 
wydziału „ochrany*, Masowa dymisja pozo: 
staje w związku z rewizją tego wydziału, 
dokonaną 4 rozporządzenia wiceministra, 

Równocześnie na własną prośbę zwol: 
niony zostuł ze stanowiska naczelnika pe- 
tersburskiej „ochrany“, 4 pułkownik von 
Kotten. 

+ „Fatalna omyłka*. Kurator peter: 
sburskiego okręgu naukowego p. Prutczenko 
zaproponował rsdzie uniwersytetu petersbur= 
gk ego zastąpienie dotychczasowych uwiformów 
wożnych uniwersyteckich inoymi mniej przys 
peminającymi uniformy stadenekie, 


Nr. 40* 


Niedawno bowiem p. |Prutęzenko padt 
ofiarą „fatalnej omyłki*, zwiedzając uniwer« 
sytet, podał (rękę wożnym, sądząc iż ma 
przed sobą studentów. 


Z Litwy i Rusi. 


[) Kontrakty. W Kijowie rozpoczat 
się już tradyeyjay jarmark kontraktowy. Ou- 
bywa się on po raz ostatni w dotychczaso- 
wym domu koutraktowym, gdzie już zajęte 
zostały wszystkie miejsca. 

[0] Co było do przewidzenia... Od psru 
dni obieguły pogłoski, że uroczystość stule- 
cia Bzewczenki w Kijowie nie przyjdzie do 
gkutku, zadażo bowiem starań nad udaremnie- 
niem tego poczyniły różne organizacje pra- 
wicowe tutejsze, 

Starania te popierano gorliwie w Peters- 
burgu. 

Ostatecznie zabiegł te odalosły skutek: 
onegdaj komitet obchodu Btulecia Tarasa 
Szewczenki otrzymał urzędowe zawiadomienie, 
że projektowane ną d. 10 i ÎI marca r. b. 
uroczystości nie odbędą się. 

Wśród rusinów tutejszych wiadomość ta 
sprawiła piorunujące wrażenie, 

Zaznaczyć trzeba, iż przygotowania do 
tego obchodu już od paru lat były czynione 
| wszystko już niemal przygotowano. 

Frakcje opozycyjne wnoszą w Dum a na- 
głą iaterpelacją do ministra spraw wewnętrz- 
pych w sprawie sakazu obchodu stulecia 
Bzewczenki, 

C] Wizyta w Tow. ; dobroczynności» 
Gubernator miński Giers w otoczeniu urzęd- 
ników niespodzianie zjawił się w d. 14 b. 
m. w lokalin tamtejszego Tow. dobroczynm 
ności i dokonał oględzin rozmaitych zakław 
dów tej instytucji, 

Między innemi zwrócił się do dzieci a 
żądaniem, aby odmówiły modlitwy |po biało» 
rasku; ponieważ jeduak okazało się, że nia 
tylko pacierza, ałe i mówić w tym języku 
nie umieją, więc egzamin ten odbył się po 
połsku. 

Pozatem, gubzrnator miał wyrazić pre- 
zesowi dobroczynności, Jerzemu hr. QCzap* 
skiemu, zadowolenie ze znulezienia wszyst- 
kiego w stanie zadawalajacym. Donosi o tem 
„Kurjer Litewski". 

O 0 gimnazjum. Piński zarząd miej: 


E 


ski, postanowił zorgauizować komitet zabie- 
gający o konieczne załeżenia gimnazjam 
rządowego. 


C Katastrofa na Dnieprze. Du. 16 b. 
m. zdarzyła się aa Dnieprze katastrofa, któ- 
ra omal uie kosztowała życia trzydziestu kil- 
ku osób. 

W ostatnich dniach komunikacja z wyspą 
Truchanową odbywała się po lodzie. I oto dn. 
16 b. m, około godziny 10-ej rano kiedy na 
środku rzeki naprzeciwko ul. AĄudrzejowskiej 
znajiowało się trzydzieści kilka osób obojga 


A. CZECHOW. 
Tłómaczyła GQ. W. 


Dramat. ra połowanii 


(Zdarzenie prawdziwe), 


45) 


— Poszedłem pieszo — mówił dalej 
Urbienin. -- Dzięki Bogu, że na drodze 
spotkał mnie znajomy chłop i podwiózł za 
złotówkę osiemnaście wiorst, bo bym całą 
drogę musiał iść pieszo. Chłop przywiózł 
mnie do Tieniewa, skąd na czwartą przy- 
szedłem tutaj, 

— Widział pana ktokolwiek tu o tej 
porze? 

— Tak. Stróż Mikołaj siedział przed 
wrotami i powiedział mi, że państwo są 
na polowaniu. Upadałem ze zmęczenia, ale 
pragnienie widzenia żony było silniejsze 
od bólu. Musiałem, ani chwili nie odpo- 
czywając, iść pieszo tam, gdzie polowano. 
Nie szedłem drogą główną, a leśnemi dro- 
Żżynami.. Każde drzewko było mi tam 
znajome i zabłądzić nie mogłem. 


— Idąc jednak lasem, a nie główną 
drogą, pan mógł rozminąć się z towarzyst= 
wem? 

— Nie, ja cały czas trzymałem się 
drogi i to tak blizko niej, że słyszałem 
nietylko wystrzały, ale nawet rozmowę. 

— Więc pan nie przypuszczał, 
się mógł epotkać w lesie z żoną? 

— Pytanie, wybaczy pan, d.ść dziw- 
ne. Szedłem lasem, żadnego nowego nie- 
szczęścia nie oczekiwałem, bo od starych 
rozum tracę i nagle slyszę krzyk. Krzyk 
był tak ostry, że zdawało mi się, jakby 


aby 


mię kto za ucho szarpnął.. Biegnę, skąd 
dochodził... 

Usta Urbienina wykrzywiły się, pod- 
bródek drżał. Oczy zaszły mu łzami: za- 
płakał głośno. 

— Biegnę na krzyk i nagłe patrzę... 
leży Ola. Włosy i czoło we krwi, twarz 
straszna. Zaczynam krzyczeć, wołać ją po 
imieniu... Nie porusza się... Całuję ją, 
podnoszę...  Zbrodniarza nie widztałem,,. 
Kiedym biegł do miej, słyszałem czyjeś 
pośpieszne kroki... Prawdopodobnie to on 
uciekał. 

— Wszystko to bardzo pięknie ob- 
myślane, Piotrze Jegoryczu, — rzekłem.— 
Ale wie pan, że sędziowie śledczy mało 
wierzą w takie rzadkie możliwości, jak 
jednoczesne z pańska wypadkową prze- 
chadzką zabójstwo. Pomyślane nieźle, ale 
wyjaśnia bardzo mało, 

— To jest jak „obmyślane*? — spylał 
Urbienin zdziwiony.—Ja nie obmyślałem... 

Urbienin nagle się zaczerwienił i pod- 
niósł, 

— Zupełnie, jakby mnie pan podej- 
rzewał..—rzekł przykro zdziwiony. — Po- 
dejrzewać, naturalnie, moźna każdego, ale 
pan, Si:rgieja Pietrowiczu, zna mnie da- 
WAO. 

— Ja pana znam,—ale moje własne 
zdanie o panu niema tu żadnego znaczenia, 
Jest wiele poszlak, świadczących na pańską 
niekorzyść, 

Urbienin spojrzał na mnie przastra- 
szony i wzruszył ramionami. 

— Ale mogą być nie wiem jakie po- 
szlaki—zawołał: — przecież pan powinien 
zrozumieć... czyż jabym był zdolny?... Ja! 
I kogo jeszcze?! Zabić przepiórkę, lub ku- 
lika jeszcze mogę, ale ezłowieka... czło- 
wieka, który jest dła mnie droższy nad 
Życie, nad zbawienie.. 0 którym myśl sama 
rozjaśniała moje ponure życie, jak słońce... 
I pan podejrzewal 


ptei usłyszano straszliwy huk. Ogromny kił- 


Urbienin mechnął ręką i usiadł. 

— I tak Śmierci pragniesz, a tu cię 
jeszcze tak boleśnie dotykają! Nie mówię, 
gdyby mnie tak krzywdził ktoś nieznajomy, 


ale pan, Siergieju Pietrowiczu.. Pozwól 
mi pan odejść! 
— Może pan.. Jeszcze raz zbadam 


pana jutro, u tymezasem, Piotrze Jegory= 
czu, muszę pana kazać uwięzić... Mam na: 
dzieję, że do jutra zrozumie pan, jak jaw- 
nymi są dowody, które posiadamy przeciw 
panu i sam pan się przyzna |do zbrodni. 
Że pan zabiłeś Olgę blikełajównę, jestem 
pewien... Więcej dziś panu nie nie powiem... 
Może pan odejść. 

Rzekłszy to, nachyliłem się nad pa- 
pierami... Urbienin spojrzał na mnie, jakby 
nie rozumiał moich słów, podniósł się i 
jakoś dziwnie rozłożył ręce. 

-- Pan żartuje, czy mówi... serjo? — 
spytał. 

— Nie mam zamiaru żartować dziś z 
nikim, z panem najmniej... — odpowiedzia- 
łem.—Może pan odejść. 

Urbienin wciąż jeszcze s*ał, Bpoj- 
rzałem na niego. Był blady i niespokojnie 
patrzył na moje papiery. 

d czego pan ma ręce poplamione 
krwią?—spytałeun. 

— Od czego krew?. Hm.. jeżeli to 
jest jedną z poszłak, to w takim razie bar« 
dzo złą.. Podnosząc okrwawiopą Olgą 
nie mogłem nie poplamić rąk. Przecież 
rękawiczek nie miałem, 

— Pan mi mówił niedawno, że zoba- 
czywszy żonę, pan krzyczał, przyzywał po- 
mocy... Dlaczego nikt nie słyszał pań- 
skiego krzyku? 

— Nie wiem; mnie tak oszołomił wi- 
dok Oli, że nie mogłem krzyczeć głośno... 
Zresztą nie nie wiem.. Nie mam powodu 
się tłomaczyć, a zresztą nie leży 'O w mo= 
ich zasadach. 

— Pan nawet nie myślał krzyczeć... 


Spełuiwszy zbrodnię pan zaczął uciekać i 
był przerażony, gdy ujrzał na brzegu lagu 
ludzi. 

— Jam nawet nie zauważył ludzi, ani 
o nich myślałem, 


Na tem się skończyło badanie Urbie- 
Oddano go pod straż. 


Na drugi, czy trzeci dzień przyjechał 
z miastą towarzysz prokuratora Poługradow 
—człowiek, o którym nie mogę wspomnieć, 
aby nie zepsuć sobie humoru na cały dzień. 
Capea rano z dwoma kuframi w naję- 
tej kolasie, Zanim przystąpił do sprawy 
poprosił o pokój, długo się ubierał, mył, 
czesał; wyczyścił sobie nawet czerwonym 
proszkiem ostre różowe paznokcie. Wkońcu 
kazał sobie wyłuszczyć sprawę. 


Opowiedziałem mu wszystko; nie po- 
mijając żądnego szczegółu . 

— A na miejscu przestępstwa pan 
był? ; 

— Nie, jeszcze pie byłem. 

Towarzysz prokuratora zmarszczył się, 
przeciągnął białą kobiecą rękę po czole i 
zaczął chodzić po pokoju. 


nina. 


— Nie rozumiem, dlaczego pan tam 
dotychczas nie był, —zamruczał:—sadzę, że 
to powinno być zrobiene przedewszystkiem, 
Pan zapomniał o tem, czy też uważał za 
zbyteczne? 


— Ani jedno, ani drugie: wczoraj 
oczekiwałem na policję, a dziś pojadę. 


-— Tam teraz nic juź niema: po ca: 
łych dniach pada deszcz, a pan nawet dał 
czas przestępcy ukryć ślady. Przynajmniej 
postawił pan tam chyba stróży? Nie? Nie 
rozumiem, co to ma znaczyć! * 


(d. e. n.) 


cz 


j 
i 
| 
f 


«Nr. 40. 


OZ ZZ ZZ ZZ ZZO 


kusążniowy kawał lodu oderwał się i zaczął 
powoli płynęć w dół rzeki, unosząc na sobie 
ludzi, Rozległy sią krzyki wzywające na po- 
moe, fa uiwikę Ba stacji ratunkowej z przy” 
Stani Dobrowofskiego wyruszyły na ratunek 
łodzie, 

Z wielkim trudem, wobec obawy ponow= 
nego załamania się lodu, udało się wreszcie 
zabraś do łodzi wszystkich znajdujących się 
na: kree lodu. Kitka kobiet pod wpływem 
wypadku zemdlało i dopiero na stacji rałun= 
kowej udało się je ocucić s omdlenia. 


Z Królestwa. 


- 8 Trup w studni. Z Łęczycy 
donoszą: W -ubiegły czwartek służąca 
miejscowego sędziego: ślędczego zawiado- 
miła pelicję, że zniknęła jej młoda córka 
szwaczka,  - 

W niedzielę po południu w studni, 
w „ogrodzie. Jagińskiego, znaleziono zwłoki 
stojące ną głowie, nogami do góry. Na 
wasezgty alarm, zbiegłl się ludzie, przyby* 
ła policją, która stwierdziła, że są to zwło- 
ki owej szwaczki. Sledzbwo ustaliło, że 
miata Ona narzeczonego, z którym zerwa: 
ła, wskutek czego doszło między nimi do 
póważnych, zatargów. 


We czwartek; wieczór narzeczony wpro ` 


wadził ją. do tego ogrodu. Przechodzący 
wtedy J. Kolski. i drngi człowiek, świad- 
czyłi, że usłyszeli potem rozpacziiwe wo- 
łanie i chciej wejść do ogrodu, ale stróż 
ich nie puścił, mówiąc, że ich tam zastrze: 
lą: “Aresztowany „narzeczony przyznał się 
dó zbrodni topienia dziewczyny w studni 
Aresztowdnó także stróża. 


4 i 
H 


Z Warszawy. 

() Rzemiosła w szkołach. — 
Kurator warszawskiego okręgu naukowego 
polecił naczełnikom dyrekcji naukowych oraz 
inspektorom szkół ludowych zbadać w jakich 
miejseówóściach kraju należałoby utworzyć 
odósiały rzemieślnicze przy szkołach wieje 
skich i miejskich  zapomogą od gmin, ma- 
gietratów, „przyczem ministerjum oświaty ze 
swej strony równięż przyjmie znaczną część 
wydatków na utrzymanie oddziałów rzemieśl- 
miczyćh. * ; 

Ministecjem oświaty otrzymało Najwyże 
sze. wskazówki 00 do koniecziości rozwijania 
wśród” |udności"'74 pomocą szkół ludowych 


«rzemiosł i rękodzieł, w celu materjalnego po- 


dniesienia ludności i wytworzenia sił produ- 
kozjnych ssp asut 

() "ZoWisły. Wezoraj w południe 
skutkiem: onegdajszegó deszczu Wisła 
pód Warszawą ruszyła na całej szerokoś- 
ci przy dość nizkim; bo wynoszącym 6 
stóp 1 cal starte wody. Po spłynięciu lor 
du z pod Warszawy do wieczora płynęły 
wolne od: kry- fale. Wieczorem stan wedy 
zaczął się podnosić, a na falach Wisły 
ukazała gię kra, stwierdzająca, że również 
w górze Wiały lody ruszyły. Prawdopo= 
debnie 2ą kilka najbliższych dni po spły- 
nięcin lodów -w górze Wisły można się 
spodziewać wreszcie żegługi. 

, :i (7) Bezrobocie, Strajk w fabryce 
„Labor* n. Pradze, spowodowany żąda- 
niem robotników, by zarząd fabryki usunął 
kontrolera Wolańskiego, trwa. 

— Onegdaj w południe zastrajkowali ro 
botnicy fabryki łóżek. metalowych Piotra 
Jarmuszkiewicza (Gęsta 16). 

-~ Robotnicy żądają: przyjęcia z powro 
tem niesłusznie wydalonego robotnika; u= 
stanowienia najniższej płacy dla czeladni- 
ków na 15 kop. za godzinę; podwyższenia 
płacy o 25 procent brygadom w których 
będą unormowane lony; potwierdzenia cen- 
nika przez inspokeję fabryczną; wydała» 
nia i przyjmowania tylko za zgodą ogółu; 
płacenia za czas choroby do chwili stwo- 
rzenia w Warszawie Inomiejskiej kasy 
cherych; zniesienia rewizji i wszelkich kar 
piewydalania 24 udział w strajku; zapia» 
cenia za czag strajku; zagwarantowania 
lonu dlą pracujących na akord; nienakła- 
dania kar za uszkodzenia, 

Strajkuje 150 robotników. 
W fabryce zegarów p.f „Br. 
Forta engler" (Okopowa nr. 28) [zastrajko= 
wali robotnicy w liczbie 182. ludzi, żąda» 
jąc, aby administracja przyjęła m powro- 
tem, wydalonego robotnika, 


< Ż sąsiedztwa. 


X Dalsze przygotowania do 
budowy kolejki ozorkowskiej. 


(6) Przygotowania do rozpoczęcia budowy ko= 


priki elektrycznej do Ozorkowa trwają bez 
lezerwy. W ostatnich dniach zwieziono szy- 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—19 Lutego 1914 r. 


ny na ulicę Kódzką w Zgierzu, którąpocząw=" 


szy od przystanku „Kuruk“ kolejki zgierskiej, 
przeprowadzona zostawie linja nowej kolejki, 
W remizie kołejki zgierskiej oprócz różnych 
robót przygotowawczych rozpoczęto zwózkę i 
obróbkę słupów dla przewodaików, 

X Kary administracyjne. (c) 
Za nielegalne utrzymywanie broni guberna« 
tor piotrkowski skazał administratora maj. 
Widzew, w pow. łaskim, p. Tadeusza Ro- 
mana Ostrowskiego i mieszkańca os, Tuszy= 
na p. Longina Klemensa Grabskiego, na zae 
płacenia 50 rb, każdego, 


Wiemy tatale 


Komedja i operetka Łódze 
ka. Powaky grzechu. 
Komedjo-farsa w 8-ch aktach, 
Stefana Rey'a. Reżyserował 
Henryk Halicki. 


Powiada Anatole France w „Ogrodzie 
Epikura*, że chrześcijanizm odkrył kobietę, 
gdyż uczynił z niej — grzech. Ongi by- 
ła kobieta hetera, niewolnicą w gyuyce= 
um i główna jej rola w życiu społecznem 
redukowała się do tego, aby przysparzać 
rządom możliwie zdrowych fizycznie oby: 
wateli, 

Od czasu zaś upadku Aleksandcji jest 
już ona przedewszystkiem odurzającym, 
przeklętym kwiatem grzechu; walczą z nią 
asceci Średniowieczui, mnisi i wogóle ci 
wszyscy, z których kultura chrześcijańska 
wylrzebiła zdrowy rozsądek, którym za- 
truła życie, wypaczając jego smak istotny, 

Wszystkim nam wiadomo, że to, co 
zakazane, przeklęte, „niecenzuralne* po- 
Biada w sobie jakąś tajemniczą moc przy- 
ciągającą. Sprawdziło się to i w tym wy- 
padku, o którym mowa. Zaczęła się bor 
wiem od chwili zwycięztwa Gal.lejczyką 
obłąkańcza, histeryczna wędrówka ludów 
do te„o „grzechu“, przeplatana odpustami 
modłami, i t. p. Aczkolwiek w ostat im 
wieku wskutek rozmaitych prądów libe« 
ralńych i socjołogicznych osłabł nieco cas 
ły chrześcijański urok owego „erzechu*, 
jednakże sztuka współczesra posiada dziś 
w swym dobytku bardzo ciekawą kolekcją 
różnych pokrak Judzkich, które dlatego 
tylko Jgnęły do kobiet, że-„grzech* był 
kuszący i powabny. : 

Na kanwie tego ultra-chrześcijańskie- 
go pojęcia „grzechu“ osnuł p. Stefan Rey 
swą komedjo -farsę „Powaby grzechu“. 
Giówny bohater tej komedjo - farsy niejaki 
p. Villiers grzeszy metodycznie, zawodo- 
wc, rzece mcżna — atawistycznie. Vil- 
lers jest żonaty, Żona jego Germena ubó: 
stwia go z tkliwością szczerze mu oddanej 
pieknej natury kobiecej. 
wi to nie wystarcza. Walka z „grzechem“ 
ogniem i mieczem propagowana przez 8sze- 
regi pokoleń zrobiła swoje. Villiers jest 
tylso dalszym ciągiem a nawet raczej w 


ludzkiej postaci — s.utkiem tej walki. I: 


dla tego może tak łatwo ulega pokusie, 
tak go męci i wabi ów .grzech*. Smiesz' 
nym jest Villiers, stokroć śmieszniejszy w 
życiu, niź na Bcenle. A jednak uogólnił 
w nim autor typ dzisiaj tak pospolity, 

Osnutą na pojęciu „grzechu“ w ko- 
biecie sztukę autor zakończył farsą. Cze- 
mı? Nie mogło być inaczej. Ten, kto 
okiem spostrzegawczem  naturalistycznem 
patrzy na świat i ludzi nie mógł zrobić 
dramatu z tego, Co mogły być tragedją w 
czasach średniowiecznych. 

Zmieniła się nieco patyna życia, świat 
przybrał odmienną postać, nastąpiło we 
Fravcji rozdzielenie kościoła od państwa 
— z dawnych wysokich pojęć pozostały 
zmurszałe frazesy. Nawet skłonności do 
„gizechu* p. Villiers'a potraktowała tole- 
rancyjnie jego własna żona Germena. Ec- 
ce vital 

* * 
+ 

Wczoraj po raz pierwszy w Łodzi 
wystąpił trupa p. Henryka Halickiegó. Ze- 
spół przedstawia się obiecująco. Główne 
róle spoczęły w rękach p, W śniarowskiej 
i p. Chaberskiego, Pani Wiśniarowska w 
roli żony (Qermeny) wykazała bardzo du- 
żo intuicji i inteligencji. Dała kreację o 
rysunku subtelnym, wyraźnym 1 zdecydo= 
wanym, rolę swą opracowała sumiennie i 
opanowała wszechstronnie, Warunki ze- 
wnętrzne, głos i dykcja poawałają przy- 
puszezać, że ujrzymy tę inteligentną ar" 
tystkę w jej doskonalszych jeszcze kreacjach 
Bceniezmych. Wiele rutyny wykazał p. 
Waworczykowski (Jnkób Prevost), Pozosta- 


"li wykonawcy — z pośród których na wy- 


różniemie zasługują pamio:  Mrozowieka, 


Chomicz, Weiss i Kłosowska oraz panowie 
Chaberski, Sawicki, Pilarski i Kamiński — 


A jednak mężo:+ ` 


tworzyliszespół harmonijny. Sztuk wyre-= 
żyserowanosstatańnie. 

Sympafyczny wieczór uzupełniła ope 
retka w lakeio p. t. „Skarb za kominem* 
w wykonaniu pani Janiekiej oraz panów: 
Ochrymowicza, Olisza i Piekarskiego. 

Antoni Nowacki. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Dziś we czwartek po raz drugi [o cenach 
zwyczajaych odesrana będzie nadwyraz 
oryginalna komedjo-farsa znakomitego akto- 
rai literata paryskiego Saechy Guitry'ego p. t. 
„Asekuracja wierności”, która wystawiona 
po raz pierwszy w Łodzi w zeszłym tygod- 
niu wypełniła teatr po brzegi. 

Powyższą sztukę prasa miejscowa 
przyjęla bardzo życzliwe, a [publiczność 
zaśmiewała się do łez z arcykomicznych 
sytuacji, a to dzięki do:konałej grze arty- 
stów z pp. Kochówną, Chrzanowską, Se» 
nowskim i Bogusińskim w rolach głównych. 

Zaznaczamy, że „Asekuracja wierności“ 
nie jest przystępną dla młodocianego 
wieku. 

W piątek „Parjasy* głośna nowość 
w 5 aktash Gabryeli Zapolskiej. 

W sobotę po poł. po cenach najniż- 
szych dla młodzieży efektowna sztuka w 5 
akt. p. t. „Ogniem i mieczem“ H. Sienkie- 
wicza. 

Wieczorem po raz pierwszy głośna 
sztuka w 6 akt. (16 odsłonach) Franka 
Wedekinda p. t. „Przebudzenie się wiosny* 
z pp. Soiską, Morską, Koehówną, Jarcską, 


Biegańskim i Wolskim w rolach głównych. 


Udział zaś przyjmujs cały zespół artysty- 
czny bez wyjątku, Dyrekcja teatru do tej 
pięknej i wielce oryginalnej sztuki sprawia 
nowe piękne dekoracje, ściśle według wzo* 
rów teatru Reinharda w Berlinie, gdzie 
sztuka powyższa grana była przeszło 300 
razy. 
Komedja i operetka łódzka Konstanty = 
nowska 16, 

Dziś we czwartek dana będzie po raz 

piąty piękna i melodyjna operetka „Zuza“, 


ciesząca się trwałem powodzeniem, a która : 
wobe- wyjazdu - operetki 


zejdzie z reper- 
tuaru. 


W piątek drugi występ zespołu kome-- 


djowego—przedstawenie po cenach najniż- 
szych—odegiaa zostanie sensacyjna sziuka 
Hanryka Borsteina „W szponach kobiety“. 
Treść sztuki porusza walkę stronnictw i 
partji. Na tym tle rozgrywa się- wielki 
dramat życiowy upadku mężczyzny przez 
kob etę. Rzecz niezwykle efektowna i silną 
w wyrazie—na wszystkich scenach euro- 
pejskich ciesząca się trwałem powodzeniem. 
W głównych rolach wystąpią pp.  Wiśnia- 
rowska, Mrozowiceka, Halicki, Wzorczykow= 
ski i Chaberski. 

'Odróżnić należy tę sztukę od granej 
w. zeszłym sezonie w tymże teatrze”„W szpo- 
nach życia* Hausmana, 

W sobotę .po poł. po cenach najniź- 
szych powtórzenie przedstawienia środowe- 
go „Powaby grzechu* i „Skarb za komi- 
nem“, 

Wieczorem benefisowe przedstawienia 
utalentowanego i sumiennego artysty p. 
Piekarskiego. Program wypełnią dwa akty 
operetek „Zuza“ i „Targ na dziewczęta”, 
zespół zaś komedjowy pod kierunkiem H; 
Halickiego -odegra doskonałą krotochwilę 
Btan. Dobrzańskiego „Wujaszek Alfonsa", 


Przedstawienie dla milusińskich. 


Dyrekcja teatru, jak już saznaczyliśmy, 
z okazji dni zapustnych urządza w niedzie- 
lẹ, dnia 22 b, m. tylko jedno przedstawie 
nie ze specjalnym repertuarem dla naj- 
młodszej dziatwy. 

Ceny od 10 do 50—kop. Loże po 2 
rb. bez ograniczenia ilości dzieci. Początek 
o godz. 1 po poł. 


Kalendarzyki. 


Dziś Konrada, Mansfeta. 
Jutro Leona,. Euc' erjusza 


Imiona słowiańskie; dziś Czcisła- 


wa. Jutro Lubomiła 
Wschód słońca o g. 7 m. I8 
Zachód =F Dis 15 


Długość dnia „106, 5 

Teatr Połski. Dziś „Asekuracja wior 
ności* Jutro „Parjasy”* 

Operetka łódzka. Dziś „Zuza“, 
„W szponach kobiety“ Bersteina 

Teatr warsz. Minjature. Cegielniana 
4. Nowy program operetka, farsa. kabaret. 

Bibłjoteka Stebęlskich. (Mikołajew 
Bka 59) otwartu codziennie od g. 6-ej do 8-6 
wieczoróm, w niedziele i święta od l-ej da 


8-ej Pp: ; £ 

zytelnia pism Tow, „Wiedzaʻí 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. da 
10 wiecz,a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. I0-ej wiecz. 


Jutro 
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Muzeum nauki i szłuki. (Piotrkow=. 
ska nr Śl). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiece, a w święta i niedziele od 12. 
rano do 10 wiecz* 


KRONIKA. 


6 terminową dostawę cennych przes 
syłek pocztowych do domów. 


(a) Podczas rozruchów w roku 
1906, władze pocztowe wstrzymały 
terminową dostawę listów pienięż- 
nych i wartościowych oraz przeka- 
zów _ pieniężnych pocztowych i 
telegraficznych do sumy 560 rubli, 
które były roznoszone adresatom 
przez listonoszów do domów. 

Obecnie naczelnik warszawskie- 
go okręgu pocztowo-telegraficznego 
podniósł kwestję wznowienia wspom- 
nianej dostawy cennych listów do 
domów i wydał stosowńe rozporzą- 
dzenie naczelnikowi łódzkiego biura 
pocztowo-telegraficznego. 

Projekt wznowienia dostawy 
będzie w tych dniach rozważany 
wspólnie przez administracyjno-poli- 
cyjne władze m. Łodzi. 

Komunikacje telefoniczne: 

Poczynając od dnia 19 b. m. pomiędży 
Łodzią, Skierniewicami i Łowiczem zapro- 
wadzone będą rozmowy telefoniczne. Opta- 
ta za 3 minuty rozmowy wynosić będzie 30 
kop. 


Roczne zebranie metalowców. 

Z powodu nawału materjału redakcyjne- 
go odłożone zostało nader ważne sprawoZ- 
danie z zebrania metalowców, które niniejszym 
szczegółowo podajemy. 

W niedzielę o g. 4 p.p. w lokalu związ- 
ku robotników przemysłu wstążkowego przy 
ul. Nawrot M 20 odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków związku zawodowego ro- 
botników przemysłu metalowego gubernji piotr- 
kowskiej. 

Na posiedzeniu przewodniczył prezes p. 
dakób Kott w obecności asesorów Klueaska i 
Nędzy oraz sekretarza p. Rajskiego. Przy- 
było na zebranie 50 osób, Odczytane Sira- 
wozdanie za rok ubiegły wyka.uje 5 oddzia» 
łów: v Kodzj z 400 ezłowkami, Dąbrowie 
Grniczej 30, Dębowej Górze 150, Sosnowca 
180 i Zawierciu 290. Zarząd zwrócił się do 
gubernatora piotrkowskiego z prośbą O W)- 
danie pozwolenia na założenie bibłjoteki i 
czytelni w lokała związku przy ul. Konstan- 
tynowskiej Ne 5, 

Kasa wykazuje 1565 rb. 70 kop. wpły- 
wów i 995 r. 6 kop. wydatków, pozostało na 
rok bieżący 570 rb. 70 k. Zapomóg. na Wy- 
padek choroby i bezrobocia wydano 102 rb. 
90 kop. Po trwającej 3 godziny ożywionej 
dyskusji postanowiono pozostawić nadal po- 
przedni stosunek składek 10, 15 120 kopie- 
jek tygoduiowo i zsapomóg 3 rb., 8 rb. 50 k. 
i 4 rb. 

Komisja wyszukiwania pracy udzieliła 
posad 57 osobom bezrobotnym, w tym 32 
członkom zwiąsku, W kwestji udzielanych 
członkom zwązku porad prawnych postino- 
wiono, aby członkawie opłacali za takowe po 
50 kop. juriskonsultowi związku adw, Tomi- 
szewskiemu. Omawiano sprawę kas chorych 
dla związkowców i trudności z tą sprawą 
związane, wobee nader wysokiego procentu 
nieszczęśliwych wypadków w fabrykach bran- 
ży metalowej. 

W sprawie tej zobowiązano zarząd do 
wypracowania referatu i przedstawienia ta- 
kowego ua najbliższem ogólnem zebraniu. Na 
zjazd delegatów metalowców, mający się od- 
być w Łodzi, wybrano 16 delegatów. 

Kooperacyjny kredyt. 

(a) Istniejące przepisy o wydawaniu 
przez instytucje drobnego kredytu pożyczek 
dla kółek rolniczych i gospodarczych obe- 
cnie są nader przestarzałe i pod wielu 
wzgłędami niedogodne, przeto  niektóra 
miejscowe towarzystwa  pożyczkowo-0sz* 
czędnościowe poczyniły starania o dokona: 
nie stosownych zmian pewnych punktów 
tychże przepisów, zwłaszcza CO do zwięk» 
szenia kredytu dla kółek. 

i Zabawa kostjumowa. 

„0 W miedzieję, dnia 22 b. m. odbędzie 
się w Kochanówee zabawa kostjumowa 
tamtejszego szpitała umysłowo i nerwowo 
chorych 

Początek zabawy o godzinie 6 wie: 
ezoren: 

Kiub rzemieślniczy: 

W sobotę dnia 21 Jutego r. b. o $* 
9 wieczorem odbędzie się w lokalu Klubu 
rzemieślniezego, Zawadzka 6, odczyt p. SB 
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Kohna na temat: „Położenie obeene żyd w- 
skiego rzemieślnika w Polsce*. 

Wstęp dla członków Klubu rzemieśl- 
niczego i ish rodzin, 

Ze związnu zawodowego pracowników 
+ branży papierniczej. 

(a) Zarząd związku zawodowego praco 
wników branży papierniczej utworzył bfuro 
pośrednictwa pracy dla drukarzy, fotroligato" 
rów, pudełkarzy oraz innych, zatrudnionych 
w brańży papierniczej. Zwrócił się również 
do gubernatora piotrkowskiego z prośbą o 
adzielenie pozwolenia na urządzenie bibliote- 
ki i czytelni przy związku, w lokalu przy ul. 
Kamiennej vr. 1. 

Poksz. 

Związek ogrodników łódzkich w niedzie. 
lọ dniu 22 lutego o godzinie 3 po poł. urzą« 
dza pokaz cięcia drzew i krzewów w parku 
miejskim przy ul. Pańskiej. Poproszony na 
prelegenta p. J. Grądzki, 

Wstęp do ogrodu bezpłatny. Pożądane 
jest ezne przybycie pp. ogrodników, prakty- 
kantów i osób interesujących się ogrodniet. 
wem. 

Zapis ma rohotników=inwalidów. 

Dla uczezenia pamięci zmarłej Leony 
Poznańskiej, sukcesorowie ofiarowali 100 000 
rubli na fundusz kasy dla robotnikówzii wa- 
lidów zakładów Poznańskich. 

Miasto ogród. 

Przemysłowcy Ernest < Leoshardt i Zy- 
emunt Rychter nabyli w Ługiewnikach 8u0 
morgów lasu, Na terytorjum tem założone 
zostanie miast! ->gród, W t)m celu tworzy 
ię towarzystwo akcyjne, 

Z Towarzystw kredytowych. 

Tow. Wzajemnego kredytu przemysłow- 
rów łódzkich wyznaczyło za rok ubiegły o= 
fernoyjny 10% dywidendy, 

Sekwestr na majątku. 

Ww tych dniach komisarz sądu Okręgo. 
vego p. Kazimierz Suzin nałożył sek wéstr 
ja maiątku kac „Cl. 8. Rosenthal i Ryno- 
tie", w mieszkaniu właścicieli przy ulic 
»"gienianej N'55, w składzie PY tejże 
tą pod M 89 i w fabryce przy ul, Milszą 
8.95, 

SsFwestr nałożony został na mocy o- 
rzyminego wyroku sądu okręgowego, który 
głosił firmie tej uj adłość polecając sadze. 
tie właścicieli w osobach ojca i dwóch sy- 
jów w więzieniu dia dłaźników, Tymczasem 
rzej dłużńicy wyjechali z Bodzi. 

Komisarzem upadłości mianowany został 
zřonek Jiotrkowskiego sądu oktęgowego pan 
bewieki, kuratorem zaś adw. przys, p. B. 


(rukowski, 
Maskarada „Tango”, 

Urządzana w sobotę 21 lutego w gas 
L koncertowej ' przy uk Dzielnej nr. 18 
riełka końkursowa maskarada Tango* 
mpowiada się wspaniale, Zarząd stowarzy» 
zenia komiwojażerów dokłada wszelkich 
tarań, aby goście otrzymali największą gu- 
hg wrażeń i miłych niespodzianek, 
Przedewszy stkiem największą atrakr 
ją zabawy jest modny dziś wyraz „Tango* 

Za konkursowy taniec Tango wyzna- 
zono 2 nagrody, 

Zw najoryginalniejsze kostjitmy prze- 
macz'nó 8 cennych nagród, Wszystkie 
mgr dy już obecnie wystawiono w oknie 
tystawowem firmy” Fraget'a*, Pociągają 
me ku sobie: pożądliwe spojrzenia łodzia: 
tek które już prześcigają się podobao w 
toncepejach wyborów kostjumów na bał 
naskowy. 

To też i popyt na bilety jest jak do- 
yehczas olbrzymi. Dekoracje 83 wspania: 
e. Widoki Brazylji i Argentyny pusżcz 
rodzwrotnikowych i sztucznych gór impo- 
iują swą egzotycznością, 

Odłożone zebranie. 

(a) Wyznarzóne na wtorek ubiegły o- 
tólne roczne zebranie stowarzyszenia zawo: 
podowego muzykantów orkiesttowych z po- 
vadu nieprzybycia dostatecznej ilości człone 
jów zostało odłożone dó d, 3 marca r. b 
N ll terminie bez wzelędn na ilość człon. 
tów zebranie odbędzie się-w Jukalu własnym 
dzy ul. Spacerowej 21. 


Zoon politikon, 

(a) Powszechnie znaną jest rzeGżą, i4 
młowiek należy do k:tegorji zwierząt 'spo: 
ecznych, i wogóle lubi towarzystwo, zrzes 
gnia, zwiąski Ft, p. i 

Nie znosi tylko jednej rzeczy-przymusu, 
[o też niemiłe wrażenie wywarł imperatyw 
ednego z kKapelmistrzów miejscowej orkiestry 
eatru „Thalia*, niejakiego P Redo, który 
łedąc członkiem wiedeńskiego stowarzysze: 
la muzycznego „Attistenyerband*, pod groź« 
ją wydalenia podwładnych mu muzykantów 
tategorycanie zażądał, aby się wszyscy do 
ego Stow. zapisywali, Ządanie z Bocjologicze 
1eg0 punktu widzenia nie zawiera w sobie 
ie złego, gdyby nie to, iż ujawnia się w tym 
wypadku tendencja germanizatorska. 

To też w sprawie tej grupa muzykantów 
ttórzy nie <hcieli należeć do niemieckiego 


Stówarzyszenia  zainterpełowała / miejscowe 
Towarzystwo wzajemnej pomocy thuzykańntów 
orkiestrowych z prośbą o interwencję. Ze- 
rząd T-va postanowił przedsięwziąć przeciw 
ko postanowieniu 
stosowne roki, 
Zabawa Stow. głuchoniemych, 
Dwie zabawy taneczne na pożegnanie 
karnawału urządza Stow. głuchoniemych 


gub» piotrkowskiej „Wzajemność* we wła- 
snym lokalu przy uł. Przejazd nr. 14 
dla członków 1 ich rodzin w sobotą d. 


21 b. m. i we wtorek 24 b, m. 
Kursy [wieczorowe u handlowców. 

(a) Stowarzyszenie wzajemnej, pomocy 
pracowników handlowych m, Łodzi urządza 
w iokalu własuym przy ul.. Spacerowej nr. 
21 kursa handlowe wieczorowe, 

Otwarcie ochronki. 

(a) Pani Zofjs Hirszberz własnym ko- 
sztem. irzy ul. Północnej obok: toru Sporta- 
wego Helenowa wybudowała gmach ochronki 
dla dzieci—sierot,i 

Koszt budowy gmachu dla ochrouki 
wyniósł około 200,000 r. 

Po wybudowaniu ochronki ofiarodaw» 
czyni powierzyła takową: pod opiekę  zarząr 
dowi Towarzystwa opieki nad sierotami. 
Towarzystwo to, złączywszy się z  drugiem 
towarzystwem opieki nad sierotami. 2 , ulicy 
Tramwajowej nr. 15, urządziło własnym 
kosztem kompletne wewnętrzne urządzenie 
ochronki obliczane na , 170..sierot, 

Ofiejalne otwarcia ochronki 
połowie marca, 

Towa:zystwo już od cłuższego czasu 
jednakże utrzymuje pełen komplet Sierot, co 
w związku z wydatkami, związanemi z we. 
wnętrznem urządzeniem, 'wyezerpa'o fundu" 
sze Tow. wobse czego zarząd Tow. czyni 
starania o uzyskanie zezwolenia władz na 
zwrócenie się do ofiarności publicznej. 

Pożar. 

Wezorui o godzinie 2 m. 45 p. p. wfs- 
bryce Waldmana (Piotrkowska Ne: 254) wy- 
buch: pożar. Paliła się bawełna w szuszar- 
ni. Pierwszy do poźaru przybył IV oddział 
straży ogniowej, W przeciągu godziny ogień 
zdołano) opanować. palita się część baweł« 
ny. Btraty nieznaczne, Zawezwany Il od» 
dział straży nie brał udziału w gaszeniu Q- 
guia. 


nastąpi w 


Na tropie zkrodniarzs: 

(a) Kilka tygodni temu w Kazimierzu 
pod Łodzią usiłowano zainordować stróża 
nocnego, Wałentego Paczkowskiego. Zło- 
czyńcy poderżnęli mu gardło i silnem üde- 
rzeniem tępem narzędziem 'przebili mu 
czaszkę. 

Sprawcami tego okrucieństwa było 
kilku miejscowych złodziei, którzy w swo- 
im czasie na złodziejskiej wyprawie byli 
przyłapani przez Paczkowskiego. 

Paczkowski, dzięki zabiegom lekarza 
z Konstantynowa dr. Borzuchowskiego po- 
został przy życiu, wskutek jednak wstrząś- 
nienia mózgu stracił mowę. 

"Obeenie Paczkowski odzyskuje powoli 
mowę i wkrótce będzie w sianie wydać 
nazwiska okrutników, 

— Naprawiajcie bruki. 

Koło domu XM 15 przy ul. Podrzeczuej, 
potknąwszy się o dziurę w bruku, upadł i 
zwichnął lewą rękę w ramieniu 20 letni ro- 
botnik, P. Fogel. 

— Przy pracy. l 

Przy ul. Prrędzalnianej 48, w fabryce 


maszyna poszarpała prawą rękę robotnicy, 


Marcie Gerżędowskiej, lat 28. 

— W fabryce Lurkensa, przy ul. Wól- 
ozańskiej 50, nagle stracił przytomność 37 
letni Walenty Leśoiewicz. /W. stanie ciężkim 
odwieziono go do szp. Czerw, Krzyża. 

— Napad, 

Na rogu ulic Średniej i Widzewskiej do 
przechodzącego robotnika Wawrzyńca Kle- 
czewskjego, lat 80, podeszło dwóch ludzi, 
z których jeden zadał mu ilka Tan nożem, 
a drugi uderzył butelką w głowę. 

K. odniósł rany twarzy i głowy. 

— Przejechanie., 

Na rogu ulic Zawadzkiej i Młynarskiej, 
na Bałutach, został przejechany wozem 11 
letni Leon Rozwora, skutkiam czego odniósł 


rany obydwóch nóc. 1 
—— emo 


Tele gramy 


* Tel. T. W. A. T, i własnę. 


„Biecz ogenerale Skałonie. 


PETERSBURG. Dzisiejsza „Riecz* 
pisze, że dymisja Kokowcowa iśmierć 
generała Skałona, okażą niewątpli- 
wie wpływ na dalszy bieg życi pó- 
litycznego w. Polsce. Polacy skłonni 
są uważać zmiany te za stratę, gdyż, 
bezlitośny niegdyś w czasach rewo- 


dyrygenta-germanizatóra” 


zamienił się. Z 


lucyjnych Skałon, 
twórczego 


thimieieła rewolucji, na 
rządcę 
Mianowanie nowego genes 
rałegubernatora warszaw= 
skiego. 
PETERSBURG. Zapewniają, że 
wczoraj późnym wieczorem nastąpiło 
mianowanie ministra wojny, gener.- 
adjutanta W. A. Huchomlinówa, na 
stanowisko generał-gubernatora war- 
szawskiego. . 


Z komisji tymczasowej. 


LWÓW. Socjalistyczny „Głos“, jeden 
z najbliższych organów komisji tym- 
czasowej, ogłasza: „Sekretarz komisji 
skonfederowanyeh stronnictw niepo- 
dległóściowych, dr. Witold Narkie- 
wicz-Jodko, prosi nas o zaznaczenie, 
że z dniem dzisiejszym złożył obo- 
wiązki sekretarza*. Ustąpienie dr. 
Jodki- Narkiewicza pozostaje w związ- 
ku z afera finansową, której ofiarą 
padł poseł Tetmajer. r 
Filja „Ostmarkenvereinu‘‘, 


BERLIN. Podczas dalszej dys- 
kusji w sejmie pruskim nad etatem 
ministerjam spraw wewnętrznych, 
zabrał, między immymi mówcami, 
głos w imieniu Koła polskiego poseł 
Wojciech Trąmpczyński, odpowiada- 
jąc na poprzednie wywody konser- 
watystów Zedlitza i Kardorfa. 

Podczas przemówienia poseł pol- 
ski był kilkakrotnie przywoływany 
przez marszałka do porządku. 


Nr. 40: 


Gdy następnie Trąmpczyński 
chciał wszcząć: sprawę działalności 
„Ostmarkenvereinu*, marszałek zwró- 
cif mu uwagę, że kwęestja ta nie 
należy do porządku dziennego, gdyż 


odbędą się nad nią „debaty spe- 
cjalne. 

Wtedy Trąmpczyński  oświad- 
czył. 


„Jesteśmy zaczepieni, musimy 
więc odpowiadać“. 

Marszałek jednak do. omawia- 
nia działalności „Osmarkenvereinu* 
nie dopuścił, Wtedy Trąmpczyński 
wszczął sprawę znanych nadużyć 
wyborczych przez landrata Halema 
w Świeciu i tu jednak marszałek 
głos mu odebrał. 

Trąmpczyński opuścił, wobec 
tych szykan, mównicę, a secho 'ząc 
zawołał: 

„Cate ministerjum pruskio jest 
filją „Ostmarkenveireinu* i dlategoż 
ten landrat Halem, mimo. niepraw- 
dopodobnych nadużyć, "wszedł do 
parlamentu“, | 

Howe pożyczki greckie. 

PARYŻ. Dzienniki dzisiejsze pódłają rzcze- 
góły © nowych pożyczkach greckich. Rząd 
grecki otrzymuje od Francji pierwszą pożycz- 
kę w wysokości 175 mil. fros. w końtu 
kwietnia r. b, drugą zaś w tej samej wyso- 
kości w końcu roku. 

Gwaraucję pożyezki stanowić będa cła 
w portach atarogreekich, jak rówujeż w Sa- 
lonibach i Kawali. Grecja zobowiązała się 
przestrzegać pierwszeństwa fabryk francus- 
kich przy zamówieniach dlu kolei, okrętów, 
stmji i inwych robóż publicznych. 


DZIAK HANDLOWY. 


Coto jest „kurs“? 


(Ciąg dalszy). 


Zapowiedziałem juź w numerze poprze” 
doim treść niniejszego art, kułu. 

Bez żadnych wstępów zatem przejdziemy 
do sposobu nótowania kursów dewizowych 
na giełdach angielskich, ` 

~ Za zasadę przyjmiemy uastępujący fakt: 
Anuglja notuje na każdy kraj odwrotnie spo- 
sobowi, w jaki ten kraj natuje na nią, 

Dotychczas kursem nazywaliśmy tę ilość 
zmienną jednostek monetarnych notującego 
państwa, jaką zapłacić trzeba dziś gotówką 
za „stałą ilość jednostek drugiego państwa, 
płatnych po pewnym czasie, Dla przypominie- 
nia podaję przykład objaśniający: 

Paryź notuje dzisiaj na Petersburg kurs 
2-miesięczny 264.50. 

' Oznacza. to, że w Paryżu dzisiaj gotów- 
ką zarłacić trzeba 264 franki 50 cts., aby 
kupić dewizę na 100 rb. płatną za dwa mie- 
siące w Petersburgu. 

Przejdźmy do Anglj. Ceduła giełdy lon- 
dyńskiej powiada naprzykład: kurs 8-dniowy 
na Paryż 25.85. 

Oznacza to, że za jednego funta 
szterling. gotówką dostać można fron- 
ków 25 i centymów, 20, płatnych za 8 dni 
w Paryżu. Odrazu rzuca nam się w oczy 
odwrotność tego sposobu, 

Cału rzecz odbywa się w Anglii, a po- 
mimo tofunt sżterlin e. jest stałą mone- 
tą, do której przystosuwuje się ilość monet 
zagranicznych. 

Na kontynencie pytaliśmy: „iłe ja muszę 
zapłaci, aby dostać tyle to i tyle (zwykle 
sto, czasami dzłesięć) obcych monet, płatuvych 
po takim to, a takim czasie?" Teraz pytas 
nie ¿to brzmi: „ile ja dzisiaj mogę dostać 
obcych monet, płatnych po określonym cza- 
sie, ża tego oto funta szterliog,?* 

Ilośó jednostek własnych jest tu stała 
i niezmienna, «a ilość obeych- monet zmienia 
się a przyczyn już w zeszłym numerze wy- 
jaśniowych. 

Całą pomysłowość tego sposobu i dogos 
dności stąd wynikające zrozumieją Sz. Czy- 
telnicy, rozejrzawszy Bię w następującym 
przykładzie w życia praktycznego, który to 
przykład będzie -zarazem „wstępem do Opera- 
cji zwanych arbitrażą, a Oo których w przyszło” 
gei mam zamiar pomówić. 

Kupiec paryski win'en jest fakrykanta- 
wi w Londynie za dostarczone towary 100 
funtów. szterlingów, płatnych za dwa mie- 


siące, 

Cheąc dzisiaj uregulować ten dług, ma 
en dwie drogi dọ wyborn: Może pójść na 
giełdę paryską, kupić dewizę na Londyn wy- 


sokości 100 funtów płatną za dwa miesiące, 
płacąc za nią franki gotówką, posłać: kupio- 
ną dewizę swemu wierzycielowi do Boadynu 
który w terminie płatuości odbierze sobi, 
swoją należność. 

Za podstawę obliczenia służy wtedy dW uea 
miesięczny kurs Paryża na Londyn. Prży: 
paśćmy, że kurs ten brzmi; 25.18 (franków 
za 1 funt szterling), to wtedy dla pokrycia 


całego długu zapłacić musi paryski dłużnik 
franków 25,18. 
Lecz ten sposób nie jest jedyną drogą, 


jaką powyższy kupiec wybrać może, aby po- 
kryć swe zobowiązanie. 

Może on również napisać do kupea: w 
Auglji, aby teaże wystawił weksełj we frans 
kach płatny za dws miesiące i sprzedał go 
na giełdzie, a on dłużnik, zapłaci natychmiast 
sumę wekslową, 

Tu za podstawę bierze się kurs Londynu 
ną Paryż, 

Gdyby Londys notował tak;jak Paryż, 
to znaczy: swoje jednostki za obee, kupiec 
paryski po przeczytaniu, naprzykład, kursu 
w Londynie: b, 8. 19,4 (8 funty, 19 szylin= 
gów, 4 pensy) za 100 franków, musiałby naj- 
pierw przekształcić ten kurs na jego równo- 
ważnik we frankach, a potem dopiero porów- 
nać z wyżej już wymienionym kuraem w Pa- 
ryżu. Ponieważ jednak Ańglja notuje odwro- 
tnie, ma on odrazu kurs we frankach przy- 
puszczalnie 25.24; wobea tego za całą nale. 
źność zapłacić musi franków 25.24. 

Z tego natychmiast widzi, że pierwsza 
droga jest dla niego korzystniejsza, albowiem 
może pokryć swój dług, zaoszczędzając przye« 
tem 6 franków, 

Podobnia do- Angiji ńotują, jak jaż za- 
znaczyliśmy: Portugalja, Francja i Stany Zje- 
dnoczóne, / 

W, zakończeniu chcę powiedzieć jeszcze 
co oznaczają przy tym gepowobie notowania, 
wsze kie podnoszenia sią f opadania kursów, 
Mówilismy już, że w Niemczech naprzykład, 
o ile Kurs się podnosi, to oznacza to, że 
pieniądze krajowe spadły w wartości, obce 
natomiast podniosły słę. 

Przy notowania angielskiem dzieje się 
odwrotnie, Tutaj podniesienie się kursu ozna- 
cza podniesienie się waluty krajowej, a spa. 


dek obcej. Za tegoż funta szterling. otrzy: 
muje się przy zwyżce kursu więcej pienię- 
dzy obcych, czyli funt angielski względem 


nich podwyższył się w wartości; natomiast 
za tegoż fuuta dostaje się teraz więcej ma» 
rek, a więc każda marka ma w stosunku d¢ 
fuata ianiejszą wartośó, 

Na tem zakończę tymczasem wiadomoe 
ści a dziedziny notowań „giełdowych. Przye 
paszczam, że udało mi się wyjaśnić niektóre 
wątpliwości, 'w które obfituje powyższa dzięs 
dzina. Gustaw W assercug, 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA"*—19 Lutego 1914 roku. 


X powodu zgonu szlachetnej i dobroczynnej niewiasty 


- b. p. Leony Poznańskiej 


składamy Szatióownėj Rodzinie wyrazy prawdziwego żalu i szczerego współczucia. 


Zarząd Szkoły dla głuchoniemych 
„EZRAS ILMIM". 


E REE SEM DR ASÓW 


Wiadomości bieżące. 
— Jak nam donoszą, zaczęła się w 
dwóch domach bankowych w Hamburgu subt 
skrybcja na 11/, miljona funtów  pięciopro- 
centowej pożyczki republiki Chilijskiej, « Bub- 
skrybeja będzie miała miejsce 20 b. m. po 
94%. Z warunków emisji widzimy, że ma Ona 
być ca kowieie pokryta do roku 1944, za 
pomocą półrocznych łosowań, lub skupn z 
woluej ręki, i 

— Bank Byberyjski ma 
twierdzą rosyjskie gazety, 
przyszłości przedsięwziąć 
akcji, 

— Bank dyskontowy w Petersburgu 
zamierza dać za rok 1913 dzwidendę w wy- 
sokości 32 rb, od akcji. W ubiegłych latach 
wynosiła ona tylko 80 rb. 

Z Petersburga donoszą: Minister kogitts 
nikacji przedłożył gabiwetowi prajekt orgh= 
nizeeji przemysłu naftowego fla -fółwyspie 
R PILA E ER deas K I EA 


zamiar, jak 
w niedalekiej 
emisję nowych 
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Nie ma, 
Nie było i 
Nie będzie 


tak radykalnego Środka 
jakim jest 


„Jagor” 


przeciwko 
i wypadaniu włosów 


Żądac we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych, perfume= 
rjach i u fryzjerów. 
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Pani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego na 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rezułtatem, Wydatek 

$,Y a korzyść wielka, Wszelkie piegi 


downictwa sprzedaż tyłko w skła 
p dach aptecznych na 
s Nawrot No 54, i Kons 
| RE tynowska 75. 
E Cena za słoik 50 kop., 
j 75 


Zamieszcza: 


wad 2 nagrodami 


Pismo ogólno-sportowe ilustrowane, wychodzi 1-go 
il5-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. |] 


({ pod redakcją ALERSANDRA DRACA. 
Artykuły wstępne, PO 
wieści 8 ortowe, feljetony, kor?" 
pondancje, kronika sport., satyr? I 
humor, teatr i sztuka i t. d. 

W konkursach, organizowanych przez 


Apzerońskim dla zaspokojenia potrzeb kolei 
państwowych. Koszta organizacji wydobywa- 
nia i inne wydatki obliczone są w pierw- 
szych siedmiu latach na 131/, miljona rubli, 
Ekspłostowanie ma s'ę rozpocząć w 1916 
roku i dojść stopniowo do wysokości 34 
miljovów pudów, QCeva wytwóreza tej nafty 
ma wynosić 18,38 kopiejki za pud. 

— Oczekują w początkach kwietnia 
zniżki na cenie węglaFze Szląska górnego, 
Bpecjalnie na gatanki opałowe, demowe. Wg: 
giel kawałkowy, kostka i orzech I o 50 fe. 
nigów, a orzech II o 80 fenigów na tonnie. 

(Breslauer Zeitung). 

— Z Waszyngtonu depeszują: Projekt, 
tyczący się zwyżki frachtów 05% na Kole 
jach wselodnio-amerykańskigh, który już raz 
został odroczony do 15 merda przez -Inter- 
State Commerce Commistion, sostet jeszcze 
raz aż do 12 wrżeśnia odłożohy. 

(Berl. Bótsen Courier). 

— Z Paryża donoszą: Pomocnik seke 

retkrzh państwa, zurządzający  tddziałem 


[imowy Rozkład patiągów. 


od dnia I5]28 października. 


(Czas petershurski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 


Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
10.00, d) 12.50, e} 1.50, f) 8.45, g) 5.45 h) 6.43, 


8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 34%, 7.22 


9.85, i} 10.40, 1.00, j) 4.36, 8.03, 9.55, k) H.00. 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Qdchodzą do Kalisza: o godz, 7.55 
12.24, 4.39, 6.18, 3.12. 
chodzą do Warszawy o godz.11.01. 
12.84, 5.30, 2.31. 


AMALINA 


Pasta do włosów, wzma- 
cnia je i chroni od pow- 
tórzenia się: łupieżu. Zale- 
ca się do codziennego 
użytku 
Cena 40 kop. 
Żądać wszędzie. 
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prz 


sprzedania, 


Lokale po 


morskie w różnych gatunkach do 
Wólczańska 91 m. 8 
i Btaro-Zarzewska 144. 


zdatne. na ślusarnię, stolarnię 


marynarki havdlowej ogłosił, że państwo zwo= 


łało komisję złożoną z przedstawicieli  eks= 
portowych firm, finansistów i właścicieli o- 
krętów Ceł»m tej komisji będzie rozpatrzem 
nie się w środkach, jakie rząd przedsięwziąć 
może przy otwarciu kanału pauamskiego,nby 
rozwinąć komunikację wodną 2 gachodnim 
b.zegiem południowej Ameryki, 
|(Berłiner Börsən Courier). 


v 26, Świata. 


(=) Zamach w redakcji. Kil- 
ku młodych zwsałenników pretendeata do 
korony hiszpańskiej Don Jaimesa wtargnę- 
ło do redakcji dziennika Bi Nereu w Bar' 
celonie i dało 4 strzały do redaktora dzien= 
nika, raniąc go ciężko. Dziennik umieś- 
cit karykaturę ośmieszającą' zwolenników 
pretendenta — inde ira! 


i ; 


iS" Prenumeratę i ogłoszenia 
dla „Nowej Gazety Łódzkiej“ przyjmuje w Kij: "ie 


Tow. „DAKŻÓR: MONDLOWG-RERLAMOWT 


Kijów, Funduklejewskaja N£ M, tel. 34-94 
oraz jego Agentury w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odęsiei Paryżu. 


(—) Aseser zastrzelony 
przez marzeczoną. Pewna młoda 
dziewczyna z  Dysseldorfu, nazwiskiem 
Brunhilda Wilden, córka peważanych ro- 
dzieców, zjawiła się w tych dniach w mie- 
szkaniu rodziców «swego narzęęzonego, Be 
asesora Neśtelbecka, i prosiła o pozwolenie 
widzenia się z narzeczonym. Gdy ten się 
zjawił, bes słowa dała do asesora kilka 
strzałów z rewolweru. Następnie, korzy- 
stając z ogólnego zamieszania, aciekła i 
dotąd jej nie ujęto. Ciężko ranny asesor 
zmarł w drodze do szpitala, 


Akuszerka 


B. SILBERMAN 


mieszka Wschodnia Je 55 róg QCegiel« 


obecnie nianej. 


Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 3—6 pop 


e E e a ED EDJEZ 


listy wizytowe 


i karty adresowe. 


w wielkim wyberze 
wykonywa szybko i tanio 


„  DRUKARMIA © 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


Czytajcie 


SMIECH” 


Egzemplarz 10 kop. Żą= 
dać wszędzie. 


Poszukuję 


2281 


warsztacie 


edlstawiciela 


mającego lodownię, dla reprezentacji 
piwa Niechcickiego, 
Wiedomości udziela M. Błąszczyński, 
Widzewska 82, od 1 do 4. 
2403—3 


Ogloszeuia drobne. 


Wyszła z druku zajmująca po- a 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Wlot i poówiętenie” t 


Nabywać można w Admi- E 
nistracji „N. Gazety Łódzkiej“ PR 
Przejazd Nr, 1. 


s s » «i 
„Niemiecki Kodeks Handlowy 
na język polski przełożył Tadeusz Zborow= 
ski, radca sądu w Inowrocławiu. Do naby- 
cia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i Władysława Nitton w  Kodzi, 
ulica Piotrkowska 162. 


4j 


Cena 1 rb. 50. 317-10.1 
KALIGRAF 
r. Berrnaar. 


Południowa 25 m. 26 
poprawia wszelkie charaktery pisma 
w przeciągu 20-tn lekcji osobiście i 
listownie każdego rodzaj RM, Ceny 
przystępne. 400 
Fordonie i pianina krajowe I 

zagraniczne w dużym  wyborzel 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia- 
na, wynajem, strojenie i RAZ 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 
fon 14-02. 1022-12 5 


ZE cn. EE Z Z W R a 
Nec (owa pensyjny 
i gimnszyslny) udziela korepetycji 
i przygotowaje eo szkół rządowych 
i prywatnych. Niemiecka konwersacja 
Wymagania aaa Że Szul- 
2[48—3— 1 


Firanki, 


0—3—1 


ca 86 m, 9 


Sklep Polski w Łodzi. 


HH e zm | Akuszerka masażystka udziela hafty, koronki, białe towary, eze- 
RH około 1000 rb. wartości, mogą žE: SB A piety b , , WATY: 
s AA ELE « porad, przyjmuje chore, biednym wioty, barchany, fantazje i kwiaty z 
[i uczestuiczyć wszy cy prenumeratorzy, i aN "© ag BN T] pa Dyskiecya zapewniona, piar poleca Helena PAAD 
j rz cy ipowej o iotrkowska 2283:19 2546—6—1 ikołajewska R 27, taniej, bo na I 
uk Prenumerata wynosi: Redakcja 1 Administracja: F (róg! Andrzeja) jeden. zaist ~ piętrze. Rabat handlującym. 2536-4-1 
(z przesyłką i odnoszeniem) w lil g J ] z P De sprzedania meble |różne: szafy, 
= > arszawa— M damgsi od 1 Ki Wskazać łóżka, bieliżniarki, stoły, biurka. i 
zB: R i rh.5 2 z g pca, Skaza p r A g"ma czynna, w mieście 
cuż OCZKIE ID. „ półrocznie rh. 3 Krucza 26. =: HOSE rządca Goha MGB stróż. ò cenach możliwie nizkich. Rozwa= gaberniałnem — przestrzeni 
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] Bliższe wiadomościu H. Neu- 
mana, Widzewska 86. 


SBYOEEGSDZOSVEEEGSEGĘCJSFD 


dowska 14 u stolarza. 


2405—6—1 domość Wó 


2561—4—1 


S*ep debrze „prosperujący w śród- 
mieściu = do sprzedania Wia- 
czańska % 147 w sklepie 

2551—3—1 


32 tysiące $ekci kwadratowych 
do sprzedania na dogodnych 
warunkach Wizdomość uł. Kone 
stantynowska 54, skład aptecze 
ny. 2554-3-1 
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Pierwsz 


pot 
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p 


GABINET DENTYSTYCZNY 


Dr. med Zachary 


Specjalista: chorób zębów, jamy ust- 
nej i sztucznych zębów. 


Piotrkowska Nè 79. Przyjmuje 
od 9 i pół do 2 i od 4 — 8. 
2859—30 


Dr. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. Panie od 
4—6. W niedziełe i święta od 8—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 2266 


Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzka Me 6, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene- 
rycznych, skornych i niemocy płeio< 
wej, 1688— 150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie preparatu 
ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za pomocą 
elektryczności. Godziny przyjęć od 8—2 i od 6—9. 
Dla pań o dzielna poczekalnia 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nesa i gardła: 
Przyjmaje od 10—11 r. it 5—7 po poł 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska N2 35, 
Telefon 19-84 


Ceny zwyczajne. 


Codziennie - dziecinne- przedstawienia 


Początek 31/, po połudn.. Ceny 5, 10 kop. 


Analizy krwi, wydzieliny, moczu. 


pecjalistu chorób wenerycznych, skórnych I dróg moczewyci 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangiefickiej, Telefon 19-41. 
Prześwietienie I fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gadl- 
(choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
Godżisy przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dia pań 


TY EZEG 


RZE 
S2A7034 
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W .Warszawie, 800,000 mieszkańców, w najpiękniejszej dzielnicy śród- 
mieścia jest do wynajęcia na sezon letni 1914 r. ewentualnie rocznie 


„Dolina Szwajcarska” 


(Warszawskie Towarzystwo Łyżwiarskie), 


piękny ogród w którym odbywały się wielkie koncerty orkiestry symfonicznej. 
przestrzeni 118/68 metrów z wielką murowaną estradą koncertową na 75 osób, 
oraz pałacem 0 wielkiej sali balowej przestrzeni 37/18 metr. i sali jadalnej 
37/12 metr., buduarów, kuchni, tarasu restauracyjnego i innych wszelkich 


TEE 00 


Oferty adresować: Warszawskie "Towarzystwo Łyżwiarskie w Warszawie. 


a Lecznica lekarzy specjal 
dla przychodzących chorych 


INP 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 


w niedziele od 10 — 11 


odnajduje hi- 
storyczny obraz 


NAD PROGRAM: 
Przygody n 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—19 Lutego 1914 r. 


Ee EENS 


Dzienniki PATHE i 


NICK WINTER (tehtyy) 


„Monna Liza“ 


który został swojego czasu skradziony w Louv- 


rze w Paryżu. 


PY jk 
Ee 


istów 


BH 


Ka, — 5%, codziennie. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1'/ą — 2Y/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8:/, — 91/, wieczór. 


osobna 
1975 


Dr. 8. Szniftkini 


przeprowadził się 
na ul. dnią Ne 3. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 


włosy eto.). 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 1 pół 
do 9 wiecz. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH:HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnią 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. Karol Bium 


Specjalista chorób 
Gardła; nosa; uszu i zboczeń 


mowy 
(jąkanie, seplenienie i t, d.) 
podhry metody 
Prof. Gutzmana z Berlina. 


Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i 


pół i od b do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 18. 52. 


Cheroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 
Choroby kołeiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby ©ezu Dr. b. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby mowa, tuszu i gardła Dr. ©. BLUM 


— 3i 7—8 wieczor codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kon, | 


Ulica Południewa AG 2. 
Telefon J 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
ikosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salyarsanem Er- 
lich-Hata „608*—914 (wśródżyłnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie AE włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp. 

nie od 5—6 pp. 
oddzielna poczekain/« 


Dla pa 


| Dr. Mied. 
Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — ll m iod 4 — 7 
po południu, 1952 12 


Dr, Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8 
od 11—1 i 5—7'h. 


Lekarz-=Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie wł. Andrzeja Nè 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro 
Przyjmuje jak dawniej, 
Telefon 17-31. 


Na żądanie publiczności jeszcze tylko 3 dni. 


CAUMONT 


Czarny potwór 


Sensacyjny dfamat w wykonaniu artystów wy- 
konawców obrazu „LUDZIE i MASKI w 4 cz. 


(Arcyzabawna komedja amerykańska). 


3 TY PIG EAC 
R WY? NK SKAD 
62 paa 


Komisja liboidacyjna Towarzuston: SpożyGcze- 
60 „OSzezgdnosć 


Z ul. Skiadowej © toizi 


zawiadamia członków izainteresowanych, że sprawy likwidacji tegoż ukończyłai wskutek 
tego niniejszym wzywa panów członków tegoż Towarzystwa „Oszczędność * właścicieli 
pełnych członkowskich wkładów, na cgółne zebranie członków odbyć się mające w. dniu 
22j9 lutego b. r. o godzinie 5-ej po południu w mieszkaniu mejem na ulicy Skwerowej 22. 


Porządek dnia: 


RIDER LC z DE NAME e” 
BYTE WOW ło 


Za ĘĄ 


1) sprawozdanie z działalności komisji likwidacy/nej. 

2) postanowienie co do dałszego zakresu towarzystwa. 

3) ewentualny podział pozostałych funduszów. 

1) Obecni mogą być tylko okaziciele imiennych kwitów udziałowych a nieposiadający 
takowych na zebranie wpuszczeni ńie będą. 

2) osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą wskutek braku adresów. 


Gzłónek K. L. 


W. OSTROWSKI. 


>>> Lemoniady GwakSÓR! Egee 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


"z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 
To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 


K. CHĄDZYŃSKIEGO, mjrtentonenyeh dose 


kach -oplombawanych: 
Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją, 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 

Cena flaszki 8 kop. Dostawa. do domów. 


Lemoniady Ouvocowe. 


>> Lemoniady Owocowe. <<<< 


"'am0D0mgj Aptkiucousq 


Telefon N 1147, 
KANTOR OGŁOSZEŃ 


K. TAUBE 


Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 


Jeżeli chcecie 

rozszerzyć swój interes i znależć kupujących, 
Jeżeli chcecie A 

rozsprzedać towar prowincjonalnym handilsrzom, 
Jeżeli chcecie 

znaleźć dziełnych i doświadszonych pracowników, 
Jeżeli chcecie 

znależć do swego interesu odpowiedniego wspólnika, 
Jeżeli chcecie 

sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 
Jeżeli ch-ecie ; 

wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄC 

REZULTATU to proszę ogłaszać o tem 


1: W GAZETACH :: 
PRZEZ KANTOR 


g~ K. TAUBERA 


Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 


Telefon N 1147. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 25-31. 
Badanie krwi 


GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. dent. 


Rujgorodzku-Obodowska 


Piotrkowska 37 
Leczenie plombowanie i usuwanie 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spec- 
jalne laboratorjum techniczne techni- 
ka dentystycznego M. PRE 


na syfilis. 


Wszelkie analizy lekarskie iche- 


RE Z ZO 1 0 M > TREO ZE NEA miczmes MOCZU; plwoćin (grnźlicye 
M mol ] WERCWASSER krwi, wydzislin dróg moczə= 
. . de płciowych, wody, mieka i v d. 


Piotrkowska I8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, kie 
szek i przemiany matercji (cu- 
krowa, podagra, otyłości i t: d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjam” własnem. 


amwa 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo* 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
imuie od 1l—1i od 5 — 71i pół Przyjmuje: 9—- 1 i 5—8. w niedziele 
zi Sołać S SĘ 1831 i święta 10—1, 1347 —2UU 
edaktor: Anna Grodek, 


